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Pierwsza jego sztuka u.kazala się 
u nas, co prawda, już w roku 1966 
("Powiadomienie"), ale nie trafila 
na żadną scenę. Dopiero . w grud­
niu 1968 roku w Krakowie .odby­
la się premiera "Puzuka czyli U­
por,czuwej 'niemożności koncentra­
cji". Sukces odniosly trzynaśc;i.e lat 
później jednoaktówki: "Audiencja", 
"Wernisaż" i "Protest" wystawio­
ne w 1Var3Za1.vie p1.zez Teatr Pow­
szechny. Potem byl stan ·wojenny 
i znikly z afisza na parę lat. Dwie 
z nich ("Audiencję" t "Protest") 
wznowiono w lutym tego roku.. 
Szcżerze n.a pytanie - · "dlacze­

go?" - można odpowiedzieć tyl­
ko tak: Vaclav Havel jest dysy­
dentem i · w tej chwili odsiaduje 
kolejną karę za swoją działalność 
pozateatralną •. , Pozastańm1i. więc, 
.przy faktach, chociaż w ·ten spo­
sób upodobnimy się do jednego z 
bohaterów Havla. 

JegÓ jednoaktówki mają wiele 
elementów autobiograficznych, ale 
przede wszystkim próbują wyświe­
tlić o1Creślone postawy ludzi uwi:.. 
klanych w rzeczywistość pó róż­
nych stronach. Największą zaletą 
tych teatralnych dysput jest ży­
wy, §wietnie napisany dialog, nie 
pozbawiony _dystansu i okrqszony 
subtelnym humorem. Unika sta­
wiania kropki nad "i". Przedsta­
wia racje obu stron i widz sobie 
wybiera kierujqc się wlasnym po­
czuciem moralno§ct czy spraw:ed­
liwośd. 

czarfto ... bitllo .. . . ' . . 

Dzięki agencji Ośrodka T~atru. 
Otwartego "Kalambur" go·ścil we 
Wroc{awiu stołeczny · Teatr Pow.., 
szechny i przez dwa dni ogLąda­
liśmy wznowione jednoaktówki. W 
obu, alter ego praskiego drama­
turga, Frydery~a Wańka gra Ma­
riusz Benoit, a partnerują mu: w 
"Audiencji" - Kazimierz K -1czor 
(Browarnik) t w ,.Proteście" · 
-,-iwdyslaw Kowalski (St.:r:J.i.:: c). 

Waniek Mariusza Benoit jest. 
niezwykle opanowanv. 'ligrzecznio .. 
ny, wyrozumiały dla ludzkich sła­
bOści, skromny, powściągliwy w 
slowach, .Przy tym cieply, sympa­
tyczny i tak go ..Jfav.el ·napisal. 
Postać świetlana, jakby bez tc.ad. 
Chyba, że za wadę uznamy to. iż 
bohater ma klopoty z m:licją 
związańe z jego działalnością po­
lityczną. J.est w każdym · ·a:::ie 
dość jednowymiarowym, pozytyw­
nym herosem dzisiejszych )}~?e­
mian w . naszym obozie To oia~a 
strona dialogów. 
Czarną stanowią Browa1·nil: i 

Staniek. Kazimierz Kaczor g•·ają­
cy tego pierwszego staral. się bro­
nić racji .swojego bohatera, prc,ste­
go pos:zciwiny, którego marzeiliem 
jest spotkanie ze ·znanci aktor~ .. ą, a 
w życiu jakoś sobie radzi donosząc 
na współpracowników, · ale stara.­
tąc się nie robić im krzywdy 
swoim s.łabym charakterem i kom­
promisowym podejściem do ż·Jr.ia. 
Kaczor broni tej postawy i sqdzę, 
te %l/skuje nawet 111mpatię, CI 

przynajmniej budzi. litość"" Dzięki 
niemu wiele scenek tryska hurw­
rem, choć może ' to nie jest śmiech 
radosny. 
Wladysław · Kowalski grający 

pisarza slużącego wladzy przyjql 
na swoje i calego przedsięwzięcia 
nieszczęście wyraźnie jeden kolor, 
ten najbardziej czarny. Splaszcz11l 
w ten sposób postać i rolę. Na 
scenie oglądamy spotęgowaną ka­
rykaturę kabotyn.a i o to mam do 
Kowalskiego duży żal. Zabil nie 
tylko ideę Havl!J, ale i widzom 
odebral możność wyborów, wątpli­
wości. A materiał na zbudowanie 
roli · miał wspaniały. Nie próbowal 
jednak zrozumieć p'bstawy Stańka, 
prywatnie ją potępił i publicznie 
skompromitował. Uważam to z11 
wielki bląd w sztuce aktorskiej. 
Jego Staniek stracił przez qrotes­
kowe przer?Jsowó.nie calą siłę po­
lemiczną. Wszystko. co mówi 
brzmi jednowymiarowo komicznie, 
taka j_est zresztą cala postać 
papierowo-kabaretowa. Z lektury 
samego programu (bardzo cieka­
wego) można .~ię przekonać, ::e 
Havlovi chodziło dokladnie o coś 
odwrotnego. 

Sprawiedliwie połowę winy za 
tę porażkę ponosi reżyser. 
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